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z H O R A C Y U S Z A  
I.

n o  T Y N D A  R Y D Y .

Zaprafza ig  na Lukretyl, zalecaigc go od w efo -  
iości położen ia  m ieyfca, n ie  m niey w ie le  pokazuie 

w ygód , które tam  zu ayd zie .
Velox amoenum sapę Lucretilem
M utut Lycao Faunus Itfc. L ib . I . O de X V II.

/ ’"'Zefto roflcofzny na Lukretyl ( a) z  gory
Lyceyskiey ( i )  F a u n u s  (c) przebiega fię f&ory, 
Y od koz moich ' upały ogn ifte  
O ddala zaw fte, n ie m niey w ia try  d id ź y f te .i  

U  B eśp ie-

( a )  Gora we Włoszech w  Sabińfkim kraiu, pod ktorę  
rofioszny miał folw ark  H o r a c y b s z .  (b ) Gora w  
A r k a d y i ,  gdzie F a u n o w i  ofiary palono, ( c )  B o 
żek leśny Pajlerzorp,



X  > >53 C X
B eśpiecznie fob ie fzukaią w  śrzod boru 
2 ik m y c l i  krzaczków y  z io ł, z fzed łfzy  z toru 

Sarąęs. parkotem śm ierdzącego żony,
Anf 't‘im "boiaźri fprawi a w ąż Z ielony,

A n i  fig w i l k ó w  w z d y  k o ź lę ta  boią ,

J a k  fig z f u ia rą  Faunus ozw ie  fw o ią ,

Ktbrey, d o lin y  y Ufłyki ika ły  
P och yłey  gory, dźwiękiem nie raz brzm iały. 

BogŚwid w zdy mię bronią: Bogom  miła  
Cnota y  M ura mola: ztąd Ci fiła .

W ygód , doftatkow w ieyfkich, do fytości 
Spłynie z huyuego rogu obfitości.

Tu fig w nftronney dolinie, uchronifz 
p a rn y ch  upałów : tu w  lutnią zadzw onifż  

Nucąc: iak Girce ?. Penelcpą obie  

W  iedney Ulyjpi kochały ofobie.
T u  łagod nego  Lesbiyikiege wina 
Pociąghiefz w chłodzie: ni Semeli fyna

Z Marsem powadzifz: ni fig podeyrz&tia 
Cyrusa bgdziefz bać ra fie tyrana;

B y  na oporną chuciom fw oim  ca le ,
Srogą nie targnął rgką fig zu ch w ale,

Y w ieniec m e zdarł do włofoW  przypięty, 
N i ftroy niew inny pofzarpał zaw zięty.

-m w  m
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o  G L  Y C E R Z E .

Powiada, ze go tak m iłość G l t c e r y  pali, 
iż  nic o w ojnach , o miłoftkach tylko  

pifac może.
Mn ter $ava Cupidinum 

T/jebanague iuhet me Semeles pusr
L ib. I .  Ode X IX

Matka froga (u) ktorey fię krwią Kupido dzieli 
Z bratem, y  fynek każe Thcbahskiey Semeli, (6 )  

ł  Y fwoboda, która fię rodzi 2 próżnowania,
Bym do zakończonego m yśl zw rócił kochania,

Paii mię, piecze, p a r ły  glans n ad ob nej cery  
Jaśnieigcey nad rnarmor Paryiski. G l y c e r y ^

Palą fochy przyiem ńe y  przekora miła,

Y  twarz ślifka dla oka, co tylu zw abiła .
Na mnie cała fię waląc Wenus, opuściła

Cypr> y  nie cierpi abym to g ło fił, co fiła  
Ssytcto może, y  co Part/t zwrotnym  koniem  żw aw yj 

Zgoła co do miłości n ie należy fgraw y.
Tu chłopcy ołtarz z darni ftaw cie mi z ielon ych , 

Tu kadzidką., tu mi zio ł nanieście św ięconych,

Y wina dw uletniego p oaaycie  mi czarę,
łiafka\Sffz§ przyidzię, (c) gdy tę odprawię ofiarę* 

U  % I I  I ,
{a)JPenHs, Q>) H,icchus. (c) Glycwa*



ж X 1 ss X Ж.
i  i i.

d o  M E C E N A S A  

Zaprafza go na ucztę nie bardzo kofztcw n§.

Vile potalis modicis Sabinum 
Cantbaris life, L ib . I ,  Ode XX* ij .ii.-------- *g—— ii -»W ■ u i «мчи

Lekkie p ić będziefz winko kubkiem  małem,'
Które fam w bani Greckiey ob lepiałem  

Schowane w  ten czas, gd y  ci dawał liczny
Gmin, plauz publiczny,

M iły  M e c e n o ! tak, ź e  Tybru rzeki 
O yczyftey brzegi, niech to pomng w ie k i,
C hw ał tw ych ogłofem , у Watykan ca ły ,

Zarowno grzm iały.
T y  Cekulskiego lub z Kaleftfkiey tłoku  
Jagody łykn iefz  ciekącego foku;
N i e  zn a ią ,  co fg Falernskie n a p o ie ,

P u c h a r y  m o ie ,

I V,
d o  A R Y S T Y U S Z A .

N iew inność cnotliw ego życia wfzgdy beśpieczna: 

co fw oim  przykładem  dow odzi.
Integer vita , scelerisque pur us {Ус. Lib. I. Ode X X II»

N iew inny w  życiu, czyfty od niecnoty,
N iedba o Maura pociik i у  gro ty ,
O  luk , o fa y  dak nabrzm iały fh za ł Ikładetn 

hartownych iadem;
C zy
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C zy ma przez Syrty , czy przez n ie gościnne 
Kaukazu łka ły , czy przez m ieyfca inne  
W ędrow ać, kędy j co baykami flyn ie ,

Hydąspcs p łyn ie ,

Bod y  odem nie, ( g d y  w Sabin/kim le fie  

O fw ey  Luladzc dumam, y  uniefie 
Krok m ię za m ie d z ę )  b ezb ron n ego , frogi 

w ilk  uciekł w nogi; 
Jakiego, która bitnym  ząfzczyca fig 
Dausiia ludem , w  dąbrowach n ie  pafie,
N i ziem ia Juby  (« ) mą, gd zie  fufza w ie lk a* ' 

Lwów  Karmicielka.
Staw m ię, gdzie  letn i wiatr na żadne drzewa 
W  łkrzepłych mrozami polach nie pow iew a, 
W  tey  ftronie świata, gdzie fie Jow isz  frozy* 

m głę, w ilgoć m noży«  

Staw m ię pod wozem ftońca nazbyt blilko 

W  ziem i, co ludziom  odmawia fiedlilko,

2  halaga m oi§, gdziekolwiek ofiędę,

p ieścić  fie będę,

V .
( a )  M a u r i ta n ia  albo N u m id y a . kraina A frykafifka .
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v .

d o , W I R G IL IU S Z A  
Który śmierć Kwinty! i u Iza niezm iernie opłakiwał, 

Quis desiderio sit pudor aut modus
Tam chari capitts? idfc. Ł ib. I . Ode X X IV .

C'o ża w ftyd , lub ęo ma bydź za miara żalowi 
Z zeyścia tak m iłe y  głow y? nieebay poftanowi 
Żałobne Melpomena p ie n ia , która w darze 

Gło* w dzięczny od Jowisza  w zięła  przy cytarze.

Y  także K w i n t y i î u s z  w iecznym  Ihem uśpiony?  
Któremu fprawiedliwość, w ftyd  nie u fzczerb iońy,
Y  przy nienąrufzoney fzczera Prawda w ierze, 

K iedyż z pomjędzy innych rownego dobierze?

Umarł on z żalem  wielu dobrych: lecz  nie k w ili  
Zal tak bardziey nikogo, iak c ieb ie  W iR G iL ił 
N ieftety! darmo profifz choć pobożny B ogow ,

P y ci nazad z podziem nych w rócili go progow.

B yś ty  nad Orfeusza w dz ęczn iey  bez wątpienią  

Stroił lutnię, co drzewa rufzała z  korzenia;
N ie wroęi fię do prożney iuż poftaci clufza, 
W ygnana w ężokrętem  raz Merkuriusza:

Który na żadne prośby w yrokow  n ie  zm ieni,
Gdy ig do czarney trzody cżcżych zapędzi c ien i.
Ciężka rzecz, lęcz cierpliw ość u lży , u łagod zi,
C okolw iek  ni poprawie można, ni Ile godzi.

V  I.
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V  I.

d o  L  Y  D  Y  i ;
Natrzgfa fig i  n iey , że będąc iuż babą, ffufzttf 

hd m iłośników fwoich w zgardę odnofn  
ParcinS iunćłas quatiu itt feneflrar  

Ić t iiu s  c re lr is  iiiven is p ro te rv i is’c.

Lib. I. Odć XXV»

J s i  do zamkniętych n ie tak częftym razem 
Okien rozpuflna młodz' fzturmiiie głazem ,
Ni fen przerywa: w  progu, drzwi zawarte 

trzym aig wartę.
Co przedtym iuzem W lawiafach chod ziły:  

M niey flyfzyfz co razj by w oła ł tw o y  m iły ł 
Ja tu przez całg dyfzg w  poniew ierce

N oc, T y  śpifz ferce! 
Zapłaczefz wzaiem  na hardych wżgardzona 
Gachów pod murem B a b o ! obarczona 

Północnym  wiatrem  to noc ciemng fznmigcytrt, 

tęŻey w ieigcym .
G dy cię lu b ie lh óść  y  m iłość rozgrzeie,
Jakim zapałem mać końfka fz a le ie ,
Srożgc fię i  żalenit że  co b y ła  wcżora,

dziś n ie ieft pora«
Ze m łódź w efoła b ardziey  fię z ielonym  
Blufzczem , lub mirtem eiefzy  rozkrzewionym, 

Z w iędłe y  fuchę zaś gałgżki m iece
ria w odę w  rzece.

V  I I.
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B O  W  E  N  E  R Y ,  1 

profi i?) a b y  do K aplicy  G l y c e r y  fob ie pO- 
f w ig c b n e y ,  z C yp ru  fig przeniofia,

O Fenus, regina Cnidi Pnpbitjut,
Sperm dilectam Cypron №c, Lib. I . Ode X X X ,

Krolowa Knidtt, opuść ulubiony  
Cypr, a w  p r z y b y te k  fobie pośw ięcony  
Przenieś fię, gd z ie  cię przy kadźidle fzczera 

w z y w a  G l i c e r a ,

Z T o b §  t w e y  rynek, N im fy ,  y  trzy  Łaflci 

N ie c h  n ie  o d z ia n e  śp ie fzg  bez przepafki,

Y  Hebe * fmutne bez Cig, y  M e r k u r y  
M ów cą z natury,

•  Bogini młodości, H E R K U L E S A  zona, J o w iS Z A  

podczaszym od napoioto nektarowych.


